PŁOCK, dnia 12 (24) Marca 1876 roku, Piątek. > 
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Piątek — Marka i Tymoteusza. 
Sobota — ZWIASTOWANIE N. M. P. 
Niedziela — Ludgiera. 

Poniedziałek — Ruperta. 
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Wychodzi we Wtorki i Piątki. 


Prenumerata w miejscu: 
Rocznie —rs. 5, półrocznie — rs. 2 k. 50, kwartalnie— | 


rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- | 
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 | 


Cena ogloszen- s 
Za pierwsze 6 wierszy drobném pismem lub ża ich 
miejsce po kop. 5, za następne—-po kop. 3. 


Biuro Redakcyi: 


kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. | 


| 2 
| NEŚ 
| > 
[> 
Z 
| o 
| — 
| = 
| g 
» 
< 
| = 
| = 
2 
| © 
| o 
ct 
& 
© 
— 
© 
F-a 
| = 
| = 
=: 
-h 
© 
| = 
|= 
N 
>) 
(- 
= 
®© 
| H 
| © 
= 


Wiadomości bieżące. —- Korrespondencje: Z pod 
| Mławy. — Z Prasnyszskiego. — z Mławy. — Miejscowe 
| sprawozdanie targowe. — Oddział Banku Polskiego. — 
] Odcinek: Listy Nadwiślańkie (dalszy ciąg). — Ogłosze 

nia. — Dodatek: Odpowiedź na listy z Płocka o 
Płocku (dalszy ciąg). — Ogłoszenia. 


OD REDAKCJI. 


Mamy zaszczyt prosić Szanownych 
Czytelników naszych o wczesne wnosze- 
nie przedpłaty na kwartał Il-gi r b.; 


i 
1 


gularne odbieranie pisma. . Przedpłatę 
na Korrespondenta Płockiego przyjmują 
wszystkie księgarnie krajowe i kantory 
prenumeracyjne. Dla dogodności Czy- 
telników na prowincyi mieszkających, 
uprosili'my osoby, których listę w dzia- 
le ogłoszeń zamieszczamy, o pośredni- 
ctwo w przyjmowaniu przedpłaty. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Odczyty. Z ogłoszonych, w M 22-m naszego 
pisma, odczytów na korzyść tutejszego gim- 
nazjum, odbył się w miejscowym teatrze, w 
dniu 20 Marea, odczyt pierwszy, D-ra Jędrze- 
jewieza z Płońska „O budowie wszechświata“. 
Przepełniona sala teatralna przez osoby oboj- 


| nego należących i za "pomocą częściowego 


| prelegent objaśnił dzieje jego powstania we- 


Ń Ra: > | dług teorji Laplacea: ad jednćj oenistćj w 
od takowego bowiem zależeć będzie re- | | 08 NJ! af Jednej . ognistćj 


| dzeń światła, słońca i rozmaitych planet. — 


| ca klassyczną jasnością i precyzją w rozwoju 


ga płei, wszelkich stanów i warstw społecz- | 


nych, najlepićj świadczyła, że publiczność na- 

= sza chętnie się garnie do rozrywek podno- 

szących ducha i rozszerzających zakres jéj 

wiedzy, i że z rzadkich pod tym względem 
sposobności skwapliwie korzysta. 

Szanowny prelegent, w krótkich zarysach 

iw przystępnej dla wszystkich słuchaczów 

(_ formie, objaśniał budowę i dzicje powstawa- 

j nia ciał niebieskich. W tym celu zaczął od 


znanych, t. j. do naszego systematu słonecz- 


planetarjum, dotykalnie objaśnił wszelkie zja- 
wiska słoneczne na ziemi, pory dnia i roku, 
zaćmienie słońea i księżyca. Szkoda tylko, 
że światło od żyrandola spadające, w części 
niszczyło effekt i dokładność doświadczeń. — 
W dalszym ciągu prelegent okazał dokladny 
wizerunek planety Marsa, jak się przedstawia 
w najlepszych teleskopach, objaśnił znacze- 
nie i przyczynę zmienności znajdujących sie 
na nim plam, następnie podobny: wizerunek 


największćj planety Jowisza i Neptuna. Na | 
zakończenie opisu syştematu słonecznego, 


parę zamienionćj kuli pierwotnego słońca, od 
którego w kształcie pierścieni odrywały się 
i ksztaltowały planety z księżycani. Jako 
dowód jednosci pochodzenia wszystkich tych 
ciał, przytoczył rezultata spektralnych docho- 


W dalszym ciągu prelegent wspomnial o in- 
nych ciałach niebieskich wrzekomo nierucho= 
mych, i o ich odległości od ziemi, by dag, 
wyobrażenie o przestrzeniach wszechświata? 
zakończył zaś wyrażeniem zdania, że pozna- 
nie wszechświata upokarza człowieka wyka- 
zując jego nicość, z drugićj zaś strony pod- 
nosi jego ducha zachęcając do coraz nowych 
badań jeszcze odleglejszych światów, których 
jednak może nigdy zbadać nie potrafi. 
Odezyt odznaczał się od początku do koń- 


myśli, jak niemnićj pewną olimpijską spokoj- 
nością i trzeźwością dykcji. Słuchacze ze | 
skupioną uwagą, lecz bez najmniejszego znu- | 
żenia, owszem z coraz to większćm zajęciem, 

śledzili za słowami prelegenta, Szkoda że 

czas nie pozwolił prelegentowi udzielić nam 

obszerniejszych wiadomości o istocie słońca | 
i innych ciał niebieskich, któreby nam wy- 
kazały, że nie tylko systemat słoneczny, ale | 
i cały wszechświat powstał z jednego źródła 
i że wszystkie ciała niebieskie składają się 
z tych samych materji co i nasza ziemia. — 
Załujemy, że nie położył silniejszego nacisku 


Ulica Kollegialna, N 13. 


na krążenie naszego słońca w okolo jakiegoś 
innego ciała niebieskiego, przez co ziemia na- 
sza tylko idealnie i odnośnie do słońca opi- 
suje w biegu swym elipsę, w rzeczywistości 
zaś w przestrzeni wszechświaża, opisuje linję 
śrabową o dokładnie obliczonych pochyło- 
ściach i promieniach. 

Na zakończenie tego sprawozdania, skła- 
damy Szanownemu Prelegentowi, D-rowi Jẹ- 
drzejewiczowi, publiezne podziękowanie za 
wzbogacenie miejscowego gimnazjum: przyrzą- 
dami, użytemi do odczytu; ułatwią one zna- 
cznie uczącym się pojęcie, a nauczającym — 
wykład kosmografji. - 


Ł. Koncert dany przez amatorów na korzyść 
niezamożnych studentów w dniy..9-go Marca 
w miejscowym teatrze, przyniąśkczystegó do- 
chodu, po potrąceniu wydat ków g blizko na 
100 rubli, rsr. 232 k. 86. Kwota owa wraz 
z oszczędnością pozostałą w kaśsie gimnazjal- 
nćj z poprzednich wpływów, została niemal 
niezwłocznie użytą na udzielenie zapomogi 
niezamożnym studentom. Uzyskany fundusz 
rozdzielono pomiędzy studentów wszystkich 
klass, stosownie do liczebności tych klass i 
potrzeb wyłącznych, przyczem, naturalnie, 
wzięto pod uwagę pilność i sprawowanie kan- 
dydatów. Udzielono zapomogi 43 studentom. 
W klassie przygotowzwezćj otrzymało zapo- 
mogę osób 5 w ilości rsr. 22 kop. 50, w I 
a i b osób 8 w ilości 40 rs., w ll aib —8 
rsr. 50, w III a i b —9 rs.80, w IV a ib 
—6 rs.85, w V—2 rs, 15, w VI—2 rs. 20 
w VII—3 rs. 25. Razem rubli 297 kop. 50. 

Tak więc, dzięki łaskawym pp. amatorom, 
którzy nie szezędzi'i trudów, dzięki publicz- 
ności, która jak zawsze. tak i w tym razie 
licznie zgromadziła się na koncert, władza 
szkolna była w możności przyjść z pomocą 
rzeczywiście zasługującym na poparcie i wspo- 
możenie. 


Dwór gościnny. Pan Stanisław Wysocki, 
obywatel płocki, uzyskał pozwolenie właści- 
wćj władzy na pobudowanie w obrębie swo- 


| Jéj possesji pomiędzy ulicami Szeroką i Nowo- 


| opisania ciał najbliższych i najwięcéj nam 


Feisty NaDwrśLAŃsKIE. 
IV. 


Przegląd sprawozdawczy o piśmie tygodniowóm: 
„Dziennik Rolniczy 
wydawanóm w Płocku, w 1851 i 1852 roku. 


(dalszy ciąg. ) 


„Uwaga nad gospodarstwem w dobrach 
Rościszewie*, w powiecie Mlawskim położo- 
nych, napisana do Dziennika rolniczego, jest 
prostóm usprawiedliwieniem się autora, dla- 
czego nabywszy takowe dobra w 1849 roku, 
i odebrawszy je z posiadania 7-u dzierżaw- 
ców, niezdołał zaprowadzić w ciągu dwóch 
lat postępowych ulepszeń. Przyczyny te stre- 
szczamy z tego jedynie względu, że podał je 
cudzoziemiec przybyły do nas, który, uprzed- 


I . .1. . 
się panem milionowej fortuny, zyskawszy so- 


nio zajmując się administracją i gospódar- 
stwem przez lat 24-y, w dobrach Streelce, 
w ziemi Gostyńskićj, przyprowadził takowe 
do wzorowego porządku i pomin o to, stał | 


bie uznanie ówcześnie jednego z najzdolniej. 
szych gospodarzy praktycznych w Polsce — | 
Tym obywatelem był zmarły już W. Stege- | 
man, który utrzymuje, że główną tamą do po- | 
stepowego rozwoju gospodarstw naszych przed 
25-ciu laty, stanowiły: nieuregulowane linje 
graniezne z sąsiadami, rozrzucenie ról ple- 
bańskich pośród dworskich, grunta zadzicza- 
łe, łąki zarosłe łoziną, nastrzępione kretowi- 
skami i w znacznćj części zalane błotami, mo- 
czarami i trzęsawiskami: 

— K. Stentzel, technik gorzelany z Po- 
powa, w powiecie Pułtuskim, podał „Uwagi | 
nad budową dokładnych a tanich aparatów 
Pistorjusza, oraz projekt do zaprowadzenia 


jednakowych stosanków rachunkowych w go- 
rzelniach, również i z gorzelanymi*, 


Obeenie, przy tak ogromnym postępie na- 
uk przyrodzonych, a zwłaszcza też chemji, 
która zupelnie odmieniła dawniejsze postępo- 
wanie w stósowalnych do gospodarstwa wiej- 
skiego pracach technicznych, przy wytworze- 
niu się specjalnćj mechaniki rolniczćj: praca 
pana Stentzla niewytrzymując krytyki, histo- 
ryczne ma tylko znaczenie, i dowodzi że niż- 
szego rzędu technicy prowinejonalni uznawa- 
li potrzebę nauki, o czóm przekonywa autor 
rozprawki o jakićj mowa, który wysiłkiem 
szezupłego mienia dał gruntowne specjalae 
wykształcenie synowi swemu Kazimierzowi, 
który na Białćj-rusi pozyskał uznanie naj- 
zdolniejszego z rolników, i pracami swemi 
wzbogacał perjodyczne piśmiennictwo rolnicze 
polskie, co jako fakt, ze stosunków naszćj 
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więzienną: obszernego bazaru czyli gościnne- 
go dworu, w którym mieścić się mają liczne 
sklepy z towarami spożywczemi. Tego ro- 
dzaju gromadzenie miejse sprzedaży, bywa 
zwykle pożytecznem dla ogółu tak pod wzglę- 
dem udogodnienia kupna, jak również z po- 
wodu żwykłych korzyści, wypływających z o- 
żywionćj więcćj konkurencji pomiędzy sprze- 
dawcami. 


= Słyszeliśmy, że szachiści, których liczba 
dosięga w mieście naszóm dwudziestu kilku— 
a mówimy tylko o dobrych, zamierzają w tym 
czasie urządzić pomiędzy sobą turnićj sza- 
chowy. Projekt ten ma być w ten sposób 
przeprowadzony, iż zebraną będzie od ucze- 
stników składka i za takową nabyte piekne 


szachy— ofiarowane zostaną temu z pomiędzy | 


szachistów, który z kolei pobije wszystkich 
swoich współzawodników. Szczera zachęta na- 
leży się temu projektowi, bo najprzód wszel- 
kie stowarzyszania się w celach nieszkodli- 
wych, są rzeczą dobrą, a następnie, że sza- 
chy są jedyną grą, nie powodującą uszczerbku 
pieniężnego, umysłowego i moralnego. 


— Nareszeie wczoraj doczekaliśmy się mo- 
stu na Wiśle. Przy téj sposobności nadmie- 
niamy, że stosownie do obowiązujących prze- 
pisów, most otwierany będzie codziennie dwa 
razy d'a przepuszczania statków i tratew, a 
mianowicie od godziny 5 do 7'/2 rano i od 


godziny 1 do 8/2 po południu. 


— W Środę zeszłą pierwszy w tym roku 
statek parowy. pasażerski z Warszawy przy- 
był do Płocka; osób przyjechało około pięć- 
dziesięciu. Jadący tym statkiem wczoraj do 
Warszawy, mogli mieć złudzenie podróży pod- 
biegunowćj z powodu śniegu i mrozu, kłam 
zadających wiośnie kalendarzowćj. 


K. Miary. Według obowiązujących przepi- 
sów, ustanow'oną jest, a nawet ostemplowaną 


dlu. Dla tego też dziwną wydaje się zapro- 
wadzona przez handlujących wapnem w Płoe- 
ku, jakaś miara, ani objętością ani formą, nie 
odobna do będących gdziekolwiek w użyciu. 
V porównaniu z koreem Warsz. jest ona 
o połowę mniejszą, chociaż koreem ją nazy- 
wają, a formą swoją szeroką u dna, a mocno 
zwężoną u wierzchu, służyć by mogła tylko 
do miary płynu. Co jest wolne od taxy ce- 
nionóm może być dowolnie, waga jednak lub 
miara winny być przestrzegane; a w obec 
dążności, przy rozwijających się stosunkach 
handlowych do ujednostajnienia takowych, ra- 
żący anahronizm przedstawiałby Płock, za- 
prowadzający oddzielną dla siebie miarę. 


— Doczekaliśmy się skrzynek pocztowych 
do listów: jedna przybitą została na rogu 
Rynku-Starego i Jerozolimskićj ulicy, druga 
przy ulicy Warszawskićj na domu Banku 


być powinna, waga i miara używana w han- faktem zwracającym obecnie uwagę całego | 


| Amerykanów północnych zajął się exploatacją 


Polskiego, gdzie się mieści Oddział Płocki 
tegoż banku. To nowo wprowadzone a wa- 
żne udogodnienie zawdzięczamy dbałości i 
staraniom miejscowego Zarządu pocztowego. 


Koncert i przedstawienie amatorskie, dane 
w Przasnyszu w dniu 16 b. m., na korzyść 
miejscowych pogorzelców, uwieńczone zostało 
bardzo pomyślnym rezultatem, za który słu- 
szne należy się uznanie szanownym iniejato- 
rom i tym wszystkim, którzy trudu i ofiar 
na cel szlachetny nie szezędzili. Z przedsta- 
wienia tego zebrano około rs. 1,000; bliższe 
szczegóły czytelnik znajdzie w korresponden- 
ch a Przasmyskiego. 


— Z powiatu Przasnyskiego donoszą nam, 
iż w czasie burzy, w d. 15 b. m., właściciel 
wsi Kadzielnia, w gminie Dzierzgowo, Leo- 
nard Rzeczkowski, w wieku lat 54, znajdując 
się w stodole, zabity został przez walące się 
belki. 


— Nowe banknoty. W expedycji bank- 
notów Państwa, oddawna już odbywają próby 
z celem wprowadzenia papierowych pienię- 
dzy według nowego wzoru. Obecnić nowe 
banknoty przedstawione już zostaly Ministrowi 
Skarbu i następującą przedstawiać mają po- 
wierzchowność: kolor biletów pozostaje tenże 
sam lecz główną różnicę stanowi ta okolicz- 
ność, że tło nie jest białem, jak w dotych- 
czasowych, owszem, cału massa papierowa 
na wskroś przejętą jest kolorem tym samym 
co zwierzchu. Nadto, papier ma być trochę 
cieńszym. Dla proby pismo drukowane zo- 
stało w kolorze ciemi o-fioletowyim i czarnym; 
portrety mają być robione t. z. znakami wod- 
nemi, przepisy prawa (wyjęte z Najwyższego 
Manifestu) drukowane będą jak najdrobniej- 
szym drukiem. 


W. Stałe obniżanie się w cenie srebra, jest 


świata finansowego.  Rozmaicie usiłowano je 
wytłomaczyć; przyczyną najprawdopodobniej- 
sz}, jest odkrycie bogatych kopalni srebra 
w Ameryce Północnej. Upadek srebra w ce- 
nie przepowiedział Humboldt jeszcze w roku | 
1502, oglądając bowiem kopalnie meksykań- 
skie, wyraził zdanie, że exploatacja ich zale- 
dwie napoczętą została, kryjąc w sobie o- 
gromne pokłady metalu. Przepowiednia ta 
sprawdziła się, skoro przedsiębiorczy duch 


kopalni, dotąd zaniedbanych. 


Zniżenie ceny na srebro, ważne mieć może | 
następstwa dla Francji, gdzie wiele srebra 
kursuje na równi ze złotem. Obecnie odzy- 
wają się we Francji głosy żądające zaprowa- 
dzenia jedności mienniczej tylko złotćj (éta- | 
lon d'or), jak to już u siebie zaprowadziło | 
Cesarstwo Niemieekie. Gdyby do takowćj | 
reformy we Francji przyszło, dałaby się uczuć | 


== 


prowineji wynikły, wart był zaznaczenia w 
tém miejscu. 

— Baron Puszet, ze Słomianki w Pułtus- 
kiem, napisał artykuł: „Nie będziesz miał do- 


brego robotnika, nie będziesz bogatym*. Autor | 


z całą siłą powstaje na potrzebę zmiany w do- 
tychczasowćm postępowaniu z robotnikami, 
głównie zaś nacisk kładzie, aby wydawane 
świadectwa służącym były rzetelne, zwraca 
dalćj uwagę na przestrzeganie moralności słu- 
żących i zachęca do naglenia ich, aby na na- 
bożeństwa: do kościoła chodzili. 

== Ignacy Płąskowski z Czarnego, wiar- 
tykule wstęjmym, w M 1, wydawnictwa o ja- 
kióm mowa zamieszczonym, jakoby od redak- 
cji występując i zachęcając innych współoby- 
wateli do współpracownietwa w tym organie, 
nie bez słuszności pomiędzy innemi utrzymu- 
je: „Pojęcie gospodarstwa dobrego ogólnego = 
uważam w ten sposób, iż nie tam kwitnące 


rolnictwo, gdzie widziemy pojedyncze wyra- 
finowane gospodarstwa, bo to są rośliny in- 
spektowe hodowane nagle, bez względu na 
ogół; lecz tam zaiste, gdzie napotykamy wszę- 
dzie dobrze, bez przepychu i próżnćj okaza- 
łości zagospodarowane wioski i posiadłości | 
kmiece*. 

Rutkowski Stanisław, ze Spetchala gór- 
nego w Lipnowskićm, w artykule „Kilka słów 
o młocarni*, dowodzi przedewszystkićm o po- 
trzebie kilka razy dziennie smarowania pa- 
newek wszystkich oliwą, a trybów tłustością, 
w razie zluzowania muter, natychmiast tako- 
we przykręcać radzi. Narzeka na ciągłe ko- 
szta i stratę czasu przy ciągłych reparacjach 
młocarń trybowych, radząe zamieniać takowe 
na modne podówczas pasowe, zachwycając 
się że te ostatnie są W stanie na półtory go- 
dziny wymłócić przeszło 8 kopy pszenicy. 

— Rudowski Antoni, z Kuchar Krysk, 


ona niezawodnie i nam, 'jak podobna reforma 
w Niemczech, 


W. Gazety niemieckie z pewnego źródła po- 
dają szczegóły o zamierzonćj edycji korres- 
pondencji polityeznéj Fryderyka W., która 
stanowić będzie nader ważny materjał do dzie- 
jów Europy zdrugićj połowy XVII wieka: 
Pierwszą myśl tego wydawnietwa podał w r. 
1869 ówczesny Dyrektor archivam prusskie- 
go Duncker. W roku ubiegłym p. Duncker 
wspólnie z profes. Droysen ponowili wniosek 
takowy w Akademji nauk. Obecny dyrektor 
archivum professor v. Sybel wniósł przedmiot 
ten pod obrady akademji. Według planu 
pierwotnego projektodawcy p. Duncker, kor- 
respondencja Fryderyka W. zapełni około 
30 tomów, po wyłączeniu ustępów nieposiada- 
Jących wartości pod względem historycznym. 
Akademja nauk postanowiła niezwłocznie za. 
jać się doprowadzeniem do skutku wydawni- 
ctwa i wyznaczyć na ten cel odpowiednie 
fundusze. Będzie to i dla nas matezjał hi- 
storyczny bardzo ciekawy, bylebytylko zna- 
leżytą bezstronnością opracowany został przez 
wydawców. 

p > > OWA 


KORRESPONDENCJE. 


Z pod Mławy. 

Między posiadaczami ziemskimi i w ogó- 
le gospodarzami folwarcznymi, oddawna jest 
w powszechnóm użyciu wydawanie  świade- 
ctwa oficjalistom i służącym, o ich zdolno- 
ściach i prowadzeniu się. Lecz zwyczaj ten u 
niektórych jest tylko ezczą a raczćj lekko- 
myślną formą, gdyż świadectwa z rozmaitych 
powodów wydawane bywają zbyt pochlebne, 
przez co doznaje zawodu ten, który opiera- 
jąc się na podobném świadectwie przyjmuje 
służącego do obowiązku. 

Nadto, nie wszędzie praktykuje się wyda- 
wanie świadectw dozwalających służącym po- 
szukać sobie innego miejsca; z przyczyny 
téj o służących którzy się zgodzili do innego 
gospodarza, a potem pozostali na miejscu, 
bywają spory, kończące się pretensją wzaje- 
mną pomiędzy sąsiadami, a czasem nawet 
sprawą w Sądzie gminnym, który zwykle po- 
zostawia służącego na dawnem miejscu; a tym 
sposobem, strona przegrywająca doznaje za- 
wodu i zmuszona jest szukać sługi często 
w niewłaściwym do tego czasie. 

Dla uniknięcia więc wspomnianych niedo- 
godności, należało by wydawać świadectwa 
czyli uwoloienia, bez których nikt służących 
godzić nie powinien, a prócz tego w tymże 
uwolnieniu pisać o ich sprawowaniu się. Ten, 
który godzi, miałby pewność, że przyjmuje 
do obowiązków dobrego człowieka i powtóre 
pewność, że jego poprzedni pan, upominać 
się o niego nie będzie. Tak postępując, uni- 
knęlibyśmy sporów, a głównie mielibyśmy 


jeden z najczynniejszych współpracowników 
wydawnictwa o jakióm mowa, dał szereg ar- 
tykułów przeważnie miejcowego znaczenia, 
w kwestji poprawy wielu kierunków w ja- 
kich postępowało dek papa: wiejskie tu- 
tejszćj gubernji, nich mówić zamierzamy 
poniżćj na właściwem miejscu, tutylko wspom- 
nimy 0 pracach autora tego, bardzićj ogólne- 
go znaczenia technicznego: 

„O budowlach gospodarskich i trwałćj wy- 
prawie murów w jaskółcze gniazdo wypro- 
wadzonych*. Sposób postępowania autora jest 
następujący: Po wyprowadzeniu fundamentu 
nad powierzchnię ziemi, poczynając od coku- 
łu, gdzie się glina urządzona kładzie na mur, 
trzeba od strony zewnętrznćj układać kamie« 
nie niewielkie na podłuż w ścianę pod sznur, 
na które kładzie się cienko taż sama glina, 
która idzie w ścianę, leez tylko bardzićj od 
środka ściany. Następnie kładzie się drugi 
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dobrych ludzi, na brak których mamy słu- 
szny powód narzekać, Gip: 


Z Przasnyskiego, 17 Marca. 


W dniu wczorajszym odbył się w m. Przas- 
nyszu, na korzyść pogorzeleów tegoż miasta, 
koncert w połączeniu z teatrem amatorskim, 
na którym znajdowało się przeszło trzysta o- 
sób z okolicznych i miejskich: obywateli, — 


Pan Lubiński, artysta skrzypek, zyskał zasłu- | 


żone okluski, jak również niektórzy amato- 
rowie aktorzy w „Posażnćj Jedynaczce*, która 
wykonaną była w czasie antraktu koncerto- 
wego. 


Śpiewacy z Warszawy nie dopisali dla przy- 
czyn nie dość usprawiedliwionych. Przyjazd 
swój stanowczo odwołali telegramem dopić- 
ro na dwa dni przed koncertem, przez co za- 
wód zrobili. 

W miejsce śpiewu były deklamacje, mię- 
dzy któremi panna Ch. wypowiedziała wier- 
szem „Wiochnę* Lenartowicza, z prawdą i 
uczuciein. 

Pani W., oraz panny G., P., Ch. i pan 
P. dopełnili koncertu wykonaniem artystycz- 
nych utworów na fortepianie, ku szczeremu 
zadowolnieniu ogółu. 


Przedstawienie trwało godzin kilka, poczóm 
rozjechano się do domów, niektórzy zas z dal- 
szych stron, pojechali na noeleg do znajo- 
mych z okolie Przasnysza. Sęk. 


Mława, 14 Marca 1876 r. 


W téj chwili miasteczko tutejsze zostało 
zaalarmowane. Powstał pożar w stodole le- 
żącćj na udosobnieniu około spichrza obywa- 
telskiego. Ratunek silny, bo wojsko i lud 
zbiegł się na odgłos dzwonu. Stodoła była 
pusta w jednym końcu, a w drugim był skład 
desek jednego z starozakonnych, który zna- 
czną w nich poniesie stratę. Odosobnienie 
stodoły od innych budowli nie dało żywiołu 
do rozszerzenia się ognia. Wiatr silny, ale 
na ogrody, w stronę zupełnie pustą. Ź prze- 
ciwnćj strony leży rudera innćj stodoły o 
kilka zaledwie kroków, rozwalona wczoraj- 
szym huraganem, który od północy srożył się 
nad miasteczkiem i okolicą. 
dził szkód, szczególnie w przewalonych par- 
kanach i pozrywanych dachach. Z budowli 
jedną tylko stodołę przy spichrzu obalił. — 
Gdyby wiatr powiał w tę stronę, byłoby 


„nieco więcćj strachu, bo rudera rozwalonćj 


długićj stodoły dosięga spichrza, w spichrzu 
zaś mieści się skład wojskowy. Prawdopo- 
dobnie na nie by się nie przydało, przy takim 
kierunku wiatru, całe zbiegowisko nyog 0 
ludu, bo wody dla sikawek był wielki brak. 
Ogień już na dobre był objął palącą się sto- 
dołę, kiedy pierwsza sikawka zaczęła być 
czynną. Jestto maluczka próbka, przypomi- 


Dużo on zrzą- | 


rząd kamieni, które należy dociskać do spod- 
nich, aby nie zostawiać żadnych ustępów 
między kamieniami i strzedz się, aby pomię- 
dzy niemi na zewnątrz nie występowała gli- 
na, gdyż wyprawa gliny wapnem nie trzyma 
się. "Tym sposobem wyprowadziwszy ścianę, 
w drugim roku gdy ona wyschnie, szabrem 
Z kamieni tłuczonych, na narzucone wapno 
między kamienie o równości ściany nabijać, 
Kilkanaście lat w ten sposób zbudowana przez 
Autora stała wielka stodoła, z którćj żaden 
amień nie wysunął się, żadnćj reparacji nie 
potrzebowała i przedstawiała się oku, jąkby 
z kamienia była murowaną. : 

Jak już mury w jaskółcze gniazdo wypro- 
wadzone zostaną i takowe się optoporuje, 
trzeba szabrem z tłuczonych kamieni, począw- 
Szy od eokułu, raz przy razie na sztore na- 


bijat; w drugim roku podobnież jak mury 


wyschną, wyprawiać na ostro wapnem i w ten 


nająca miastu potrzebę wody, Czy ją miasto 
dostanie i kiedy, to jeszcze wielka zagadka, 
bo chociaż są do ótwarcia obfite źródła, 
już nawet zbadane, to samo otwarcie nie wia- 
domo kiedy nastąpi. Co chcecie, miasteczko 
bardzo ubogie, bo swego kapitału posiada 
tylko około pięćdziesiąt tysięcy rubli.  Możeby 
i była woda za cząstkę procentu od tej sum- 
my, ale miasto nie ma prawa tém rozporzą- 
dzić, trzeba to przeprowadzić przez pisaninę, 
protokóły, obmyśleć nad użyciem grosza kon- 
trollę, więc namysł ten zajmował już parę 
dziesiątków lat, a i jeszcze może z jeden dzie- 
siątek zajmie, nim potrzeba miasta wołająca 
przez wszystkie ognie i wypływające z nich 
klęski, zostanie zaspokojoną. Trzeba zdobyć 
się na cierpliwość — i czekać. Kanał Suezki 
tyle nie zajął czasu, narad, planów i pisani- 
ny, jak to projektowane otwarcie źródeł w 
Mławie. Nie wszystkim widać tak pilno. Zre- 
sztą, czy to warto krzyczóć zaraz gwałtu o 
wodę, kiedy się tylko jedna stodoła spaliła! 
„eby to tak runął piorun w tę część miasta, 
gdzie są najwięcćj ściśnięte budowane domy, 
to co innego. Zeszłćj nocy, w czasie nawalnicy 
błyskało się i grzmiało, a piorun aż na pruskićj 
stronie uderzył w wiatrak i spalił. "Tak Bóg 
cboiał, to też Bóg może wszystkie niepomyśl- 
ne wypadki przenosić na niemiecką stronę, 
a tutejsze miasteczko od nich uwolni. Przy- 
puszczam, że z tćj chyba racji nie widzą tu 
potrzeby zaopatrzenia miasta choć w jeden 
zbiornik wody. Jak to dobrze i bezpiecznie 
zasypiać po błogosławieństwem Opatrzności 
czuwającćj nad miastem. Że ta opieka jest, 
że obejmuje nietylko cały tutejszy ogół, ale 
i jednostki, dowodem wczorajszy wypadek. 
Miasto ma swoje latarnie, leez tych obowiąz- 
kiem jest przyswiecać ludziom dopićro wtedy, 
kiedy noc całą (licząc od zachodu do wscho- 
du słońca), księżyc téj posługi nie robi, la- 
tarnie bowiem po kolei z księżycem czynność 
tę odbywają. Owóż wczorajszćj nocy kolej 
przypadala na księżyć, chociaż ten już po 
północy przyświecać w tym czasie zaczyna. 
Zdarzyło się tedy, że pewien urzędnik wra- 
cając poomacku ciemną ulicą, obok samej la- 
tarni natknął się na drąg podpierający par- 
kan..... natknął się, padł i tylko nogę so- 
bie wykręcił. Nie prawda, że szczęśliwy wy- 
padek, — bardzo szczęśliwy, bo mógł nogi i 
ręce połamać, a nie połamał. I ktoby temu 
był winien? A no, jużci byłaby wina księ- 
życa, bo kiedy w ulicach nie palą :ię latar- 
nie, to on jest obowiązany przyświecać, U 


| nas, mości dobrodzieju, tak zawsze, 


Chcielibyście może jeszcze co nowego? — 
Dosyć i tyle od dorywczego pismaka. O re- 
sztę nowin, dopytujcie się waszych stałych 
korrespondentów, boć ich podobno w miaste- 
czku tutejszóm i na wsi macie. Niech śpią 
snem błogosławionych, kiedy im się zdaje że 
nie mają pisać o czóm. O kolei żelaznćj ty- 
le krzyku na powolność robót w gazetach 


sposób, jeden budynek także kilkanaście lat 
stoi, którego wyprawa nigdzie nie naruszyła 
się. Jak pierwszym tak i drugim sposobem 
dane wyprawy, można ozdobić filarkami i kar 
nisem, zachowując to tylko, aby w miejscach 
tych troszkę mżćj wystąpić, kamienie lub sza- 
ber wyprawić wapnem gładko i ukolorować 
do gustu. Tym sposobem wyprawiony i wy- 
strojony budynek, będzie trwałym i nieustą- 
pi powierzchownością swoją kosztownym bu- 
dynkom. 

| innym artykule pan Rudowski, roz- 
wijając myśl barona Puszeta, wyżćj streszczo- 
ną „O domownikach naszych”, obok tego co 
tan już powiedziano, zaleca, zmienić sposób 
namawiania czeladzi w karczmach przy obfi- 
téj libacji wódką, daléj wyznaczać gratyfika- 
cje wzorowo wykonywającym swe obowiązki, 
poczynionych szkód samowładnie nie oceniać 
ani potrącać, tylko służących niech sądzą służą- 


roznoszą, a eo ich bliżćj i prędzćj obchodzić 
powinno, tego się żaden nie tknie. 
Mirosław Zmajda. 


Z ZONE, 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Z powodu niepogody i złych dróg nie by- 
ło dowozu na ostatni targ. — Ceny przy 
zupełnie nieznacznych tranzakcjach, nie ule- 
gły zmianie. 

Na ostatnim naszym targu, płacono za kor. 
Warsz. pszenicy od rsr. 6.50 do rar. 7; ży- 
ta od rsr. 4.50 do rsr. 4,65; grochu od isr. 
6.75 do rsr. 7.20; jęczmienia od rsr. 4.50 do 
rsr, 4.65; owsa od rsr. 3.80 do rsr. 3.45; 
koniczyny czerwonćj od rsr. 40 do rsr. 45; 
koniczyny białćj od rar, 60 do rsr. 65. 
a aaa 


Oddział Banku Polskiego w Płocku. 


Stan Kassy: rsr. k. 


86,861 06 
43,134 492/4 
130,595 552/4 

wypłacono od t/13 po 8/20 Marca 48,619 58 
Pozostałość gotowizny na dzień 5/.0 Marca 81,946 022/4 
Portfeil: 


28 lutego 
11 marca 
wpłynęło od 1/13 po 8/20 Marca 


Pozostałość gotowizny z dnia 


wexli szt. narsr. k. 
28 lutego 


Pozostałość z dnia 1,147 532,621 94 
l) marca 
skupiono od 1/13 po 5/20 Marca 90 37,143 28 
1-37 569,765 17 
wykupiono od 1/18 po 8/2 Marca 172 38,084 54 
Pozostałość na dzień 8/20 Marca 1,165 


5 6,680 63 


Teatr. Jutro, w Sobotę, po raz pierwszy 
FRU - FRU, komedja w 5-ciu aktach, napi- 
sana przez P.p. H. Meilhac i L. Halewy, 
tłomaczona z franeuzkiego. 


— We Wtorek, na benefis pani Sochaczew- 
skićj, daną będzie komedja w 4-ch aktach, 
oryginalnie napisana przez Józefa Korzeniow- 
skiego p. t. „Dziewczyna i Damą“, czyli „Dwa 
Oświadczenia; w krótce daną będzie trage- 
dja w 5 akt. Szekspira, p. t. „Kupiec Wenecki“, 
i ostatnie 8 przedstawień w tym sezonie, 

Dyr. Teat. 


Dziś rano zimna stopni 1. 


OGŁOSZENIA. 


Lista osób, które po za obrębem Płoc- 
ka raczyły podjąć się łaskawie pośre- 
dnictwa w przyjmowaniu przedpłaty na 
„Korrespondenta Płockiego”. 


w Ciechanowie W. Pan J, W. Zborowski 
Raniecki. 


" m ” 


cy; niekarać cieleśnie, używajae kary mate- 
rjalnéj, chociażby w części jakićj odnośnie 
zrządzonćj szkodzie, w ogóle zakończa autor 
rzecz swoją, wykazaniem potrzeby dobrego 
obchodzenia się dworów ze służacymi. 

— W. Jaroszyński, assesor nadleśn, 
w Rządzie Gubermalnym Płockim, umieścił 
bardzo praktyczny artykuł z leśnictwa „O ko- 
niecznćj potrzebie, oraz sposobach ustalania 
i uprawy wydm piasczystych*, Autor za ła- 
twiejsze sposoby ustalania wydm piasczystych 
podaje, okrycie przestrzeni piasczystćj galę. 
ziami sosnowemi i okrycie takiejże powierz- 
chni zrazami martwemi. 

d. ©. n. 
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„ Grostyninie . H. Grzegorzewski, 


„ Kutnie «ie; Diny N. Dobrzyński. 

„ Lipme .....„ Jul. Kowalski U. P. 
z „ Teodor Neuman. 

„Łomży .... „ . ZagrzejewskiU.R,G. 

w Mławie... . „„. _ Juljan Laskowski. 

„ Płońsku .. A. Krzeszewski. 


L. Klamborowski. 
Kryłów, Sekr. U. P. 
Ludwik Kraft. 
Rafalski. 
Łukaszewski. 

„ Rypinie Wojczyński. 

„ Wyszogrodzie „ - L. Dobrski. 

W kraju i w Warszawie przyjmr ją 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ- 
garnie i Kantory prenumeracyjne. Wy- 
dawca „Korrespondenta Płockiego* ma 
zaszczyt uprzejmie prosić W.W. P.P. 
Urzędników biur pocztowych © poro- 


, 
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4 Przaśńiyszu s :*''» 
PUP UWGBIAPE ZPS 
n 

m 

n 


» 


»'Raciążu 


zumienie się z nim co do pośrednictwa | 


w przyjmowaniu przedpłaty io taska- 
we podjęcie się takowego. 


YDAWNICTWA JÓZEFA NGRA. 


„BIESIADA LITERACKA“ 
pismo tygodniowe i illustrowane, poświęcone literaturze, 
sztuce i krytyce, przeglądom życia społecznege z częścią 
polityczną. 

w przyszłym kwartale zamieści następujące 
prace: M. Bałuckiego powieść, pod tytułem 
W. żydowskich rękach; T. T. Jeża powieść 
historyczną z czasów Jana III, p. t- Z dni 
cieżkich; J.1. Kraszewskiego komedją p. t 
Słomiana wdowa; E. Lubowskiego komedją 
p.t. Kiedyż obiad?; W. Łozińskiego pow. 
histor. p. t. Szlachcic Zakuto; W. Marenć 
(Morzkowskićj) powieść p. t. Przeciw wodzie; 
J. Zacharyasiewicza powieść p. t. Prefe- 
rans po śmierci. 

Z tłumaczeń rozpoczniemy w pićrwszym 
numerze przyszłego kwartału jednę z najpię- 
kniejszych powieści węgierskiego poety Jo- 
kaia p. t. Moje, two'e, iego. 


W dodatku, obok sprawozdań handlowo- | 


rolniczych, udzielanych przez Warszawskie 


Tow. wzajem. kred., pomieszczane są w stre- | 


szczeniu postanowienia rządowe, kursa gieldy 
warszawskićj, oraz różne wiadomości przemy- 
słowe, rolnicze i ekonomiczne. 


Egzemplarze z kwartału I są do nabycia. 


„Cena Biesiady“: 

w Warszawie rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, 
kwartalnie rs. 1— w Cesarstwie i na prowin- 
cji rocznie rs. 5, półrocznie rsr. 2 kop. 50, 
kwartalnie rs. 1 kop 25. 

Ogłoszenia przyjmują się po k. 3 od wiersza. 

Prenumerować można na wszystkich sta- 
cjach pocztowych, w księgarniach i kantorach 
pism perjodycznych. 
Adres: Józef Unger, Nowolipki, Nr. 2,406 (3 nowy). 
T a ZANE 

Właścicielka Magazynu strojów, sukien 
i galanterji: Malwina Stablewska, wyjechała 
w tych dniach do Wiednia, w celu zaopa- 
trzenia swego Zakładu z nowo nadchodzącą 
wiosną w świeże Towary; o czóm ma zaszczyt 
uprzedzić Szanowną Publiczność. 


Dortór Stanisław Jurzyński obrał stałe za- 
mieszkanie w osadzie Bieżuń, w pów. Sier- 
peskim położonej, 3—3 


SKLEP STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA. 


Nasiona pastewne i okopowe, z najlep- 
szych plantacji Zagranicznych. 


f 


BYDŁO RASY HOLENDERSKIEJ 


OLDENBURGSKIEJ 


7 Administracja Dóbr majorackich BRWILNO zawiadamia, iż na rok bieżący 
aż Sk są do sprzedania Byczki czystćj krwi, począwszy od 2-tygodniowych do 2-letnich 
SALA wolce i jałoszki */s i * krwi, od najniższego wieku do lat 4-ch, po cenach umiar- 
kowanych. Wiadomość i cennik w kancellarji Administracji Dóbr w Łącku. 


j oraz 
GR! W każdym czasie do sprzedania lub zamówienia Cegła zwyczajna, dęta, i rur- 
jum ki drenarskie, wszelkich rozmiarów. 3=2 


Aila reni 


kd, i 
Mi re 


Z dniem dzisiejszym otworzyłem, przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 8% 
w domu własnym, 


2 MAGAZYN MEBLI I LUSTER geje 


Wiedeńskich, Hamburgskich, Berlińskich i krajowych, 


GZYMSÓW do firanek bardzo ozdobnych, OBRAZÓW OLEJNYCH w znacznym wyborze i w bar- 
dzo ozdobnych ramach, po cenach bardzo tanich; KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWALYGH, ŁÓŻEK 


| ŻELAZNYCH zwyczajnych i ozdobnych, wiekszych i dziecinnych, MATERACÓW DO ŁÓŻEK, KUCHEN 


NAFTOWYCH z różnemi naczyniami, WYŻYMACZEK do bielizny nowego systemu, MASZYNEK do 


siekania mięsa. 
MASZYN DO SZYCIA 


oryginalnych, Amerykańskich, różnych systemów, po cenach znacznie 
zniżonych. 


GWARANCJA DWULETNIA, NAUKA BEZPŁATNA. 


Można także nabyć takowe maszyny za tygodniowemi wypłatami, oraz 
wszelkie przyrządy do wszystkich systemów maszyn do szycia, jak nie- 
mnićj IGŁY, NICi I OLIWY, po cenach znacznie zniżonych. 


Podjąłem się AGENTURY FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH, z fabryki najznaczniejszćj 
w Wiedniu, i sprzedaję takowe podług cen fabrycznych, z doliczeniem frachtu i cła. 
5 O cenach w każdćj chwili przekonać się można. 

Odwiedziwszy osobiście wszystkie główniejsze fabryki zagraniczne, mogę sprzedawać 
wszelkie wyż wspomnione towary, w najgustowniejszych fasonach, po cenach jakie dotychczas 
w Płocku nie praktykowały się. 


Dla dogodności Szanownćj Publiczności, urządziłem 


Jag" WARSZTAT STOLARSKI i TAPICERSKI -ZBĘ 


gdzie przyjmować się będą wszelkie obstalunki, tak stolarskie jakoteż tapicerskie, a nawet 
w razie potrzeby meble kuchenne, które po cenach tanich z całą akuratnością wykonywane 
będą, jak niemnićj przyjmuję obstalunki na portiery i takowe zakładam 


Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności, iż urządziłem także 


Warsztat do reparowania wszelkich Maszyn do Szycia, 


które choćby i nie odemnie nabyte, do reparacji przyjęte będą. W składzie moim nabyć można 
wszelkie przybory do wysłania mebli potrzebne: włosy, waldhaar, górty, różne pokrycia i t. p. 
Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność nieomieszka łaskawie skład mój, jak również 


| warsztat, popierać; ja zaś zmojćj strony starać się będę każdego zadowolić, 


Cenniki Maszyn do Szycia, za zgłoszeniem się do składu, każdemu bezpłatnie na żą- 
danie wydane będą. 


15—4 


P SZABRANSKI 


Właściciel Składu Materjałów Aptecznych i Farb 
W PŁOCKU. | 


Eewin ZEMAN 


Jest potrzebnych 
Dwóch uczniów 


do pracowni malarskiéj i Zakładu foto- 
graficznego, Piotra Pawłowskiego, w Płoe- 


ku. 2—2 


Będą sprzedawane przez licytację 
CIELĘTA DO CHOWU, 


czystćj i pół krwi Holenderskićj na folwarku 
Góry, w dobr. Łąck, o 4 wiorsty od Płocka, 
przy szosie Płocko-Kutnowskićj. Licytacja 
odbędzie się dnia 23 marca (4 kwietnia), t. j. 
we Wtorek, o god. Ż-ej po poludniu. 3—2 


"MEG" Patrz Dodatek. 


Ma honor polecić ocet winny, kuchenny 
i do marynat, bardzo przyjemnego smaku, za 
czystość którego poręczam. Mając takowy 
własnego wyrobu, jestem w możności sprzeda- 
wania po cenach możliwie najniższych. Przy- 
tem posiadam ocet francuzki z wina i ocet 
estragonowy. Biorącym na raz jeden 15-ie 
garncy odstępuję stosowny rabat. 


Wydawca Z. Rościszewski. 


Jossoreno Ilemsypor. — Ileuarako B> Louykoii Tyóepackoń Tunorpadiń, Redaktor odpowiedzialny J; Dunkel. 
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Dodatek. do 


„OPÓR 


Spostrzeżenia i uwagi o wilgoci, .drenowaniu, 


kanalizacji, wodociągach i, asfaltach. 


(Odpowiedź na listy z Płockaro Płocku) 
(Korresp.. Płócki N. 9 i 10). 


(dalszy ciąg). 


Nareszcie przypuśćmy, że wszystkie te trud- 
ności, za pomocą silnćj woli mieszkańców i 
energji miejscowćj administracji, pokonane ze- 
stały, i że za summę 151,527 rsr. 72 kop, 
pozbylibyśmy "się zupełnie wody zaskórnćj, 


to przecież: pozostałyby: nam jeszcze dò- usu-: 


nięcia wody ściekowe z podwórz, rynsztoków 
i ulie, które, w biegu swoim zabierając różne 
nieczystości i odpadki ciał organieznych, psu- 
ją się inim dojdą do Wisły, rzeczywiście za- 
rążają powietrze, powiększają ilość: zaskórnćj 
wody'i trują nam wodę w studniach; nare- 
szeie potrzeba. nam. wstrzymać „te rozhukane 
żywioły wód. atmosferycznych, które; podług p. 
E., zamieniwą ulicę w recki iwyrywają ogro- 
mne kamienie z bruku“ 1 ułatwić w różnych 
miejscach na ulicach odpływ pod ziemia do 
r. Wisły. Jedném słowem, potrzeba przy- 
stąpić jak SEA do budowy kanałów 
miejskich. opisy urządzenia- kanalizacji 
wchodzić obecnie: nie będę, powróce jeszcze 
do tego przedmiotu, przy uwagach nad kana- 
lem, pobudowanym przy odwachu; szczegó- 
towych obliczeń kosztów także nie, przedsta- 
wiam, albowiem, na zasadzie powyższych da- 
nych, każdy przyjdzie do przekonania, że 
chociażby kanalizacja wykonaną została tylko 
w części miasta najwięcćj zaludnionćj, to ko- 
szta budowy jej wyniosłyby do dwóch kroć 
sto tysięcy rubli. Czy już dosyć tych ule- 
pszeń? odpowiecie mi zapewnie czytelnicy, 
nie! a cóż z wodociągami, przecież bez wody 
zdrowćj żyć nie możemy, potrzebujemy tako- 
wćj dla przemywania rynsztoków, a jeżeli 
zrobimy kanalizację, to musimy mieć jeszcze 
wiekszą. ilość, wody czystój dla peryodycznego 
oczyszczania kanałów, w przeciwnym bowiem 
razie, wydobywające się otworami kanałówe- 
mi gazy zatruwałyby powietrze; zresztą, na 
cóż przydałoby się osuszenie naszych mie- 
szkań, jeżeli w razie pożarów nie mielibyśmy 
czem ratować naszego mienią. Prawda; pra- 
wda odwieczna! cztery wieki upływają. jak 
potrzeba urządzenia wodociągów w Płocku 
stanowczo przyznaną została. Już w r. 1498 
projekt wodociągów dla m. Płocka zatwier- 
dzonym został przez króla Jana Olbrachta. 
Wówczas więc już studnie miejskie nie były 
wystarczającemi i woda. w nich była szkodli- 
wą dla zdrowia. Przeto dosyć już dawno 
myślimy, radzimy, piszemy o tym żywotnym 
dla. nas przedmiocie. Władzy miejscowćj nie 
można posądzać o obojętność, szczególnićj bo- 
wiem od r. 1864, Magistrat, wspierany przez 
Naczelników Gubernji, dokłada wszelkich sta- 
rań dla przyprowądzenia do skutku tego pro- 
jektu i kassa miejska porobiła już na ten cel 
pewne wydatki, W r. 1864 delegowany by- 
lem na koszt jéj, przez Zarząd kommunika- 
oyj w Królestwie, do Pruss, dla zbadania sy- 
stematów najpraktycznićj zastosować się mo- 
gacych przy urządzeniu wodociągów w Płoc- 
ku. Szczegółowe sprawozdanie 0 urządzeniu 
wodociągów w. mieście Chełmie (Culm), po- 
łożonóm nad rz. Wisłą, na podobnych Přoc- 
kim wzgórzach, przedstawiłem Władzom z 
różnemi uwagami i wnioskami, odnoszącemi 
się do Płocka. W następstwie, na koszt kas- 
sy miejskiej sporządzone zosłały, w 1865 r, 
rzez specjalistę Inżeniera Warszawskich wo- 
iągów p. Grotowskiego, pomiary, niwella- 
cje, projekt i szczegółowe kosztorysy na po- 
budowanie wodociągów, obliczone na summę 
161,863 rsr. 24 kop. Byl czas że i pisma 
perjodyczne Warszawskie popierały słowem 


nasz projekt (Nr. 48 Gazety Warszawskićj | 


MAZ -- 


z dnia 12 (24) Marca 1876 roku. 


„KORRESPONDENTA. PŁOCKIEGO N 24. 


"z 
1498 S 


z r. 1865). Zaznaczamy w tem miejscu, że 
podług ostatniego projektu, wodociąg w Płoc- 
ku ma być tak urządzonym, ażeby mógł do- 
starcząć dziennie najmniej 100,000> wiader 


wody; jeżeli więc jednócześnie z wodociąga- 


mi nie urządzimy kanalizacji przynajmnićj na 
ulicach najwięcćj zaludnionych, dla odprowa= 
dzenia zwiększonćj wodociągami ilości zuży- 
téj wody-do Wisły, czekają nas dwa nieunik- 
nione następstwa: częste. zalewy ulie po ulew- 
nych deszczach i powiększenie się zaskór- 
nych wód, tyle szkody nam przynoszących. 
Przytem, zwracamy uwagę, że jeżelibyśmy 
jednocześnie wykonali trzy powyżćj wyszcze- 
gólmione dzieła hydrotechniczne, zyskalibys- 
my: znaczne oszczędnośei w wydatkach, gdyż 


niepotrzebowalibyśmy po trzykroć łamać bru- | 


ków, asfaltów i wykopywać rowy głębokie 
w podłuż wszystkich głównych ulic. Ale 
wróćmy do kwestji poruszonych w „Listach 
o Płocku*. Dla czegoż więć do tego czasu 
tak niezbędnych dla zdrowia i życia miesz- 
kańców ulepszeń, wymagających tylko kapi- 
tału rubli 512,690 nie wykonano! oto dla 
tego, że Płóck w kilkunasto-wiekowym by- 
cie swoim. kilkanaście razy był zniszczonym 
i zburzonym do fundamentów przez wojny i 
pożary,—-że z powodu coraz gorszego splawu 
rz. Wisły i położenia swego w zakątku, nie 
przeciętym głównemi drogami handlowemi, 
traci pierwotny swój charakter portu zbożo- 
wego i dawne spichrze zbożowe przerabiać 
musi na mieszkania, że nieposiada prawie 
żadnych fabryk, a ludność jego, jakkolwiek w 
ostatnich: latach powiększyła się od 21,808, to 
jednak takową składają po większej części 
niezamożni właściciele domów, rzemieślnicy, 
urzędnicy i wojskowi,— nakoniec, że Płock, 
pomimo. znacznego w ostatnich dwóch latach 
powiększenia swych dochodów, po opłaceniu 
zwykłych wydatków, może rocznieużyć na ulep- 
szenia maximum do 15 tysięcy rubli.  Wpraw- 
dzie kassa ekonomiczna posiada. w Banku 
Polskim zapasowego kapitału rubli 80,850 
k. 66/2, z tych jednak na pożyczkach udzieló- 
nych na budowę domów znajduje się rubli 
55,850 kop. 661/2, a resztujące w gotowiźnie 
rs. 25,000 musi mieć w zapasie na nie prze- 
widziane gwałtowne potrzeby miasta, 
Przytem, do r. 1867 dochody miasta były 
bez porównania mniejsze i wówczas Magi- 
strat KO wydatkować na ulepszenia zaled- 
wie po 2 do 8 tysięcy rubli rocznie; nadto, 
zbyt ograniczone atrybucje Rządu Gubernial- 
nego utrudniały poprzednio możność wyko- 
nania projektów najwięcćj nawet naglących. 
Przy takich więc warunkach, czy można by- 
ło urzeczywistnić powyżćj wyszczególnione 
projekta. Inżćnierja miejscowa, mając z*gó- 
ry wskazane. sobie cyfry możebnych wydat- 
ków, zmusżoną bywała przy sporządzaniu 
każdego projektu rozliczne robić kombinacje, 
aby za skąpo assygnowane pieniądze wyko- 
nać roboty, przynoszące jak największy użytek, 
i aby te roboty stanowiły podstawę dla ulep- 
szeń w przyszłości dokonać się Foriri g 
O ile wywiązano się z zadania tego, przej- 
rzyjmy choć pobieżnie, co zrobiono w mie- 
ście Płocku w ostatnim dziesiątku lat po zre- 
organizowaniu Władz administracyjnych. 
Pominiemy rozmaite bardzo ważne pod in- 
nym względem roboty, a dotkniemy tylko 
robót, mających bezpośredni wpływ na stan 
miasta pod względem sanitarnym, jakoto: 
1° Na ulicy Szerokićj, przy placu Refor- 
mackim był kanał wykopany, a raczćj staw, 
miejsce ścieków zgniłćj wody z znacznćj prze- 
strzeni żydowskićj dzielnicy, zatruwającćj po- 
wietrze; staw zasypano, część ulicy Szerokićj 
wybrukowano i dla ścieku wód deszczowych 
urządzono kanał odkryty, odpływowy, z ka- 
mieni, aż do parowy przy spichrzu p. Lewity. 
2° Z ulicy Bielskićj, położonćj na końcu 


| 


miasta w miejscu najwyższćm, wody deszćzo=- 
we spływały na ulicę Szeroką, najwięcćj za- 
ludnioną. Za pośrednictwem” tynsztoków i 
kanałuodkrytego -z- kamieni i- kanałów -pod- 
ziemnych murowanych przy rogatee Bielskićj, 


| odprowadzono wody w stronę: przeciwną ‚dọ 


rowu, okałającego miasto. 


3" Rów głęboki, odprowadzający wody 


| z uliey Kollegialnćj: obok 'szossy przy folwar: 


ku p. Blumberga pogłębiono i wyłożono ka- 
menami, 

4 Plac, zwany dzisiaj Warszawskim bul- 
warem, przy koszarach wojskowych, pełen 
dołów, formujących po każdym deszezu ka: 
luże, splantowano, przejazdy wybrukowano, 
drzewami zasadzono a na przedłużeniu jego 
obok folwarku pana Blumberga pobudowano 
na drenach szosse aż do cmentarza prawosław= 
nego. 

5°  Wybrukowano część ulicy Królewiec- 
kiej, przebrukowano kilka ulic, w liczbie. 
których całą ulicę Mostową, pelna poprzed- 
nio dołów i wyboi, formujących kałużę zgni- 
łćj wody, i nadto w poprzek tćj ulicy, przy-. 
początku. ogrodu ewangielickiego, pobudowa- 
no kanal podziemny i tym. kanałem skiero- 
wano odpływ wód rynsztokowych, z większej 
części miasta, po skarpie Tumskićj góry pod 
starym szlachtuzem do r. Wisły, . Tym spo- 
sobem przynajmnićj. na samym początku wja- 
zdu do miasta od strony Wisły, usunięto z 
rynsztoków szkodliwe wyziewy, o których 
w jednćj z korrespondeneji swoich Doktor 
Markiewiez z Soczewki tak słusznie uwagi 
swoje zamieścił. Nadto, w przedłużeniu tejże 
ulicy, przebrukowano po- poprzedniem zdre: : 
nowaniu zjazd do przystani statku parowego, 
pamiętny pewno nie jednemu wybojami i dziu- 
rami napełnionemi cuchnącą wodą. 

6” Na rynku zwanym Kanoniczny, peł- 
nym dołów, bruk wyłamano i zrobiono Mi- 
chałowski skwer, którego urządzenie, według 
korrespondencji, pomieszczonćj w jednym z 
zagranicznych Dzienników, wynosić miało do 
25 tysięcy rubli, rachunki zaś kassy miejskić 
wskazują, że nie kosztował nawet 500 rubliJ 
gdyż prawie wszystkie drzewa udzielone by- 
ły darmo przez osoby prywatne. 

7° Przed 1867 rokiem z trotuarów miej- 
skich nie było' można korzystać, gdyż będąc 
zrobione z gruzów i gliny, miały pełno wy- 
boisi nierówności, a nadto, na trotuarach eg- 
zystowały z dawnych czasów przy każdym 
prawie domu wysokie ganki ze schodami i 
wejściami do suterén; i piwnic.  Bezpieczeń- 
stwo więc nakazywało, szezególnićj wieczorem 
lub, po deszczu, każdemu chodzić po środku 
ulicy, grzęznąe w błocie. Przypominamy, że 
wówczas prawie z*%/s części! miasta, poczyną- 
jąc aż od Bielskićj ulicy, wszystkie wody 
rynsztokowe ściekały pae Kanoniczny Ry: 
nyk około handlu p. Pawłowskiego, a zatóm 
płynęły do ujścia swego prawie wiorstę. Ja- 
kież więc były wyziewy z rynsztoków i ja- 
kież na ulicach bywało błoto! (d e. n.) 


OGŁOSZENIA. 


„ZORZA“. Pismo illustrowane tygod. dla ludu 
wiejskiego i miejskiego, to jest dla włościan, 
rzemieślników, służących dworskich, wiejskich 
i miejskich, zawierające artykuły pouczającćj 
i zajmującćj treści, jako to: wiadomości z nauk 
i wynalazków, artykuły moralnej i religijnej: 
treści, powieści, podróże, i t. p. Wychodzi 
w roku bieżącym w tychże samych warunkach 
co w przeszłym: t. j. na pocztę rocznie ko- 
sztuje rs. 8, półrocznie rs. 1 k. 50, kwar- 
talnie k. 75; w Warszawie zaś rocznie rs. 2 
kop. 40, półrocznie rs. 1 k. 20, kwartalnie 


6 DODATEK DO KORRESPONDENTA PŁOCKIEGO. Nr. 24. 
— O"ER — L CL ZZA a 
kop. 60. Prenumerować można we wszyst- | 00 kóp trzeiny 


kich księgarniach i kantorach pism perjody- | 
cznych, oraz w Redakcji: uliea Krakowskie- 


sufitowćj i do krycia dachów, jest do nabycia 
Przedmieście, Nr. 5. 


(w każdym czasie w dobrach Łąck. Bliższa 
wiadomość w kancellarji zarządu w Łącku, 
lub w Redakcji „Korrespondenta*. 3—2 


W DOBRACH GRUDUSK (okr. Przasnyski), 
jest do zbycia 120 skopów po rub. sr. 3; krów 
rasy Oldenburgskićj sztuk 8 od lat 25 tamże | mdli Ktoby dobrze władający językiem pol- 
chowanych, od wieku lat 7 do 10 po rs. 50; | skim i ruskim, zechciał się podjąć tłómacze- 
para siwych 4-ro letnich ogierów rasy chłop- | nia artykułów ekonomicznych na jezyk ruski, 
skićj Szkockićj po rsr. 200. Pierwsze i dru- | 
gie z odbiorem w Czerweu, ogiery zaraz. | pisma po bliższą informację. 


NARZĘDZI ROLNIC 
WARZAWSKA FABRYKA 


MACHIN, NARZĘDZI ROLNICZYCH ODLEWÓW 


Skład główny przy ulicy Senatorskićj, Nr. 29. 


WARSZAWSKA FABRYKA MACHIN, | 


MA HONOR POLECIĆ: 


Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- 
mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe 
i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- 
kacze, szarpacze i wiele innych w rolnictwie i przemyśle mogących mieć zastoso- 
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj- 
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skalę 
szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. 


Wyroby tój fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. 


Stycznia r. b. obniżone zostały. 52—4 


NIHDJVYW VAAUBSVA VASMVZSUYVYM 


| UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 


| AAO AZI ATO Y Z A Z NN 
WRON E PAR IN 


DKEA 


MASZYN I NARZEDAI ROLMICAYCH 


Z FABRYKI 
URBANOWSKI, ROMOCKI I S-KA, w POZNANIU, 


w PŁOCKU, 


ulica Kollegjalna Nr. 13 (gdzie biuro Redakcji). 


Poleca sprowadzone przez siebie MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE 
po cenach fabrycznych; NASIONA roślin okopowych i pastewnych z naj- 
słynniejszych plantacji: Quedlinburgskich, Prowanckich i Angielskich (nasiona kra- 


jowe przyjmuje w komis). 


ORYGINALNE WINA (na beczki i butelki), Bordoskie z domu A. de 
Luze et fils a Bordeaux; Burgundzkie z domu CG. Marey et Liger-Belair a Nuits 
(Côte d'Or); Szampańskie, z domu Dufaut et C-ie au Chateau de Pierry, près 
Epernay (dostawca Dworu Królewskiego Włoskiego. Pierwszy medal na Wysta- 
wie Wiedeńskićj); Węgierskie, z domu J. Palugyay et Söhne, in Presburg Un- 


garn (dostawca dworu Cesarsko-Królewskiego Austrjackiego). 
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zechce się zgłosić do Redakcji niniejszego | 


IlesaraHo B% Ilronkoń Tyóepackoń Tunorpafia. 


WF |. IONRSKI PE 


W WYSZOGRODZIE. 
Otrzymał świeży transport 
Nasion z najlepszych plan- 
 tacji zagranicznych. 


2—1 


Do wynajęcia od Ś. Jana. 


W domu p. Nathana Schónwitza, przy ulicy 
Szerokićj Nr. 257, SKLEP z 8 pokojami i 
kuchnią, MIESZKANIA o 5-iu, o 3 i o Ż-ch 
pokojach z kuchniami. Wypłata większych 
mieszkań kwartalnie, mniejszych z umeblo- 
waniem (chambres garnies) miesięcznie, za przy- 
stępną cenę. 


| ŁUBIN ŻÓŁTY 

poleca między innemi świe- 

| żemi Nasionami 
NL. S. BARN A. 


W PŁOCKU. 


Dominium NUŻEWKO pod Ciechanowem, 


ma do sprzedania 190 macior do 
chowu rozklassyfikowanych przez 
| ; sortjera na trzy klassy, z odpowied- 
niemi do tychże klass baranami, pochodzą- 
cemi z Wollin, zarodowéj owczarni na Szlązku. 
, Maciory te są czystćj krwi Negretti; strzyże 
| się przecięciowo ze sztuki od 4 do £Y2 funt. 
wełny. Zamówić można zaraz z małem zali- 
czeniem; odbiór po strzyży w Lipcu. Z ma- 
cior tych 190 jest 125 z jagniętami z Marea, 
15 starszych bez jagniąt, 30 dwulatek mają- 
cych iść pierwszy raz w Parździerniku pod 
barana, 20 cejtówek; do tych są 3 barany 
trzy latki. Bliższa wiadomość na miejscu. 
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Jedyny Skład na Królestwo Polskie 
Oryginalnych Amerykańskich Wheelera i Wilsonna 


MASZYN DO SZYCIA 


w Warszawie, ulica Rymarska, Nr. 8. 


Poleca powyższe Maszyny w cenie od Rs. 
50, których doskonałość przez żadne wielo- 
krotne zalecane naśladowania, dotąd dości- 
gniętą nie została, a które w skutek nowego 
ulepszenia na żądanie jednocześnie jako noż- 
ne i ręczne użytemi być mogą. W składzie 
znajdują się nowo wynalezione Maszyny Nr. 
6 i 7, z powyższej fabryki z haczykiem obro- 
towym (Greiferem) opatrzone prostą igłą i 
motowidłem metalowem, dające się zastoso- 
wać do każdego rodzaju szycia na najgrub- 
szych skórach, suknach i muślinach, tak że 
takowe nanazwę Uniwersalnych Maszyn do Szycia 
zasługują. W powyższym składzie znajduje się 
także, wielki wybór Maszyn do Szycia, syste- 
mu Singera, jako też i ręcznych. 

Biorącym do dalszej odprzedaży odstępuje 
się stosowny rabat. Cenniki wysełają się na 
żądanie franco. —5 
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